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pod wodzą Wielkiego Stalina
prowadzi konsekwentno i nieugięta walkę

o pokoi, bezpieczeństwo i przyjaźń między narodami
Wspaniała defilada wojskowa i manifestacja ludności w stolicy ZSRR

fHIĄZIh RADZIECKI

MOSKWA (PAP). W dniu 7 bm. uroczystości poświęca- » 
.e 32 rocznicy Wielkiej Październikowej Rewolucji Socja- | 
stycznej rozpoczęły się tradycyjną defiladą wojsk garnizo- 
u moskiewskiego na Placu Czerwonym. Od wczesnego ran- 
a formacje wojskowe rozsławiały się potężnymi czworo- 
°kami naprzeciwko Mauzoleum i skupiały się na przyległych 
tcach. Na gmachu Rady Ministrów ZSRR naprzeciwko 
urę>w Kremla widniały olbrzymie czerwone sztandary, 
wtręty Lenina i Stalina, herby 16 Republik Radzieckich i 

y^nsparenty z hasłami jubileuszowymi.
, Na trybunie Mauzoleum ea- . 

miejsca przywódcy Par-1 
Bolszewickiej i kierowni- 
rządu radzieckiego.

Na trybunach zebrali się 
Przedstawiciele społeczeństwa 
radzieckiego, działacze kultu­
ry i sztuki, wybitni stacha­
nowcy. Obecni są również 
kredytowani w Moskwie 
Przedstawiciele dyplomatycz­
ni, a wśród nich charge d’af* 
raires RP. J. Zambiowicz 
Licznie reprezentowane są 
^olegac je zagraniczne przy­
byłe na obchód rocznicy Wiel­
kiej Rewolucji, m. in. dele­
gacje z krajów demokracji 
ludowej, z Chin, Korei i de- 
Utokratycznych Niemiec jak 
również weteran francuskie^ 

ruchu robotniczego Marcel 
Cachin.

Minister sił zbrojnych ZSRR 
niarsaalek Wasilewski odebrał 
raport od dowodzącego defi­
ladą generała Artemiewa, po 
czym przejechał przed fron- 
Um wojsk, składając im ży- 
czenia z okazji 32 rocznicy 
Października.

Następnie marszałek Wa­
silewski wygłosił z trybuny 
Mauzoleum przemówienie do 
Wojska i ludności Związku 
Radzieckiego.

Marszałek Wasilewski pod­
kreślił imponujące sukcesy 
osiągnięte przez narody ZSRR 
W dziedzinie przedtermino­
wego wykonania pięciolatki 
Powojennej, stwierdzając, że 
sukcesy te idą w parze z sy­
stematycznym wzrostem do­
brobytu mas pracujących 
ZSRR. Sukcesy Związku Ra­
dzieckiego — oświadczył mar­
szałek Wasilewski — to świa­
dectwo triumfu idei wielkiej 
Październikowej Rewolucji 
Socjalistycznej.

Związek Radziecki pod wo­
dzą Wielkiego Stalina — o® 
świadczył marszałek Wasilew­
ski — prowadzi konsekwentną 
i niezmordowana walkę o po­
kój, o bezpieczeństwo i o przy­
jaźń między narodami. Ta 
Polityka Związku Radzieckie­
go cieszy się aktywnym po* 
parciem wszystkich zwolenni­
ków pokoju i demokracji.

Ludzie radzieccy — stwier­
dził następnie mówca — są 
dumni ze swych sukcesów w 
dziedzinie budowy komunizmu 
i walki o pokój, nie zapomi® 
na ją jednak ani na chwilę o 
olbrzymich zadaniach jakie 
stoją przed naszym państwem. 
Cały naród radziecki będzie 
walczył jeszcze energiczniej o 
dalszy rozwój gospodarki so® 
cjalistycznej, o wzmocnienie 
potęgi ekonomicznej naszego 
państwa jako podstawy dobro 
bytu narodu, jako gwarancji 
pokoju i bezpieczeństwa. Na­
ród radziecki może być prze­

konany, źe jego siły zbrojne 
będą stały czujnie na straży 
bezpieczeństwa i interesów 
państwowych ZSRR, wykonu® 
jąc swój obowiązek.

Marszałek Wasilewski za® 
kończył swe przemówienie o® 
krzykami na cześć Związku 
Radzieckiego i na cześć W:el« 
kiego Wodza całej postęp o* 
wej ludzkości Józefa Stalina.

Na trybunach rozległy się 
huczne oklaski. Artyleria da­
ła salwy honorowe, a orkiestra 
wojskowa, składająca się z ty®
siąca ludzi odegrała 
Związku Radzieckiego.

Przed trybunami na 
Czerwonym przeciągały

hymn

Placu 
kolej®

no w świetnym ordynku bata­
liony słuchaczy akademii woj® 
skowych, szkół oficerskich i 
podoficerskich różnych rodza­
jów broni, oddziały piechoty 
i kawalerii.

W chwili gdy defilowały 
pierwsze oddziały wojska uka­
zało się nad Placem Czerwo® 
nym lotnictwo. Najpierw prze 
ciągnęły eskadry potężnych 
radzieckich twierdz latających, 
a za nimi trójkami, eskadrami,

List robotników „Wedla"

do Marszałka Polski
Konstantego Rokosowskiego

WARSZAWA (PAP). W dniu 
7 bm. z okazji 32 rocznicy 
Rewolucji Październikowej w 

Fabryce „Wedel” odbyła się 
uroczysta akademia, podczas 
której robotnicy zakładów po^ 
stanowili wysłać pozdrowienia 
Marszałkowi Polski, Konstan­
temu Rokosowskiemu oraz list 
z pozdrowieniami robotnikom

7 mil. ton
cementu
wyprodukowały
cementownia polskie

WARSZAWA. Do Ministra 
Przemysłu Lekkiego ob, Sta­
wińskiego wpłynął meldunek 
w którym pracownicy prze­
mysłu cementowego meldu­
ją, że w dniu 3 listopada ce­
mentownie polskie podległe 
Centralnemu Zarządowi Prze 
mysłu Mineralnego wyprodu 
ko wały 2-milionową tonę ce­
mentu w roku bież . a 7-mi- 
lionową od chwili uruchomię 
nia przemysłu cementowego 
W. Polsce Ludowej. 

pułkami — samoloty myśliw­
skie i to wyłącznie odrzutowe. 
Leciały one z szybkością prze 
wyższejącą szybkość głosu w 
idealnie utrzymanym szyku.

W ślad za kawalerią wjecha 
ły na Plac Czerwony, poprze* 
dźone oddziałami motocykli­
stów dywizje wojsk zmotory­
zowanych, zaopatrzone wspa­
niałe w artylerię, miotacze 
min i broń pancerną. Pułk za 
pułkiem przeciągali gwardziści 
radzieccy, którzy na polu bit­
wy z najeźdźcą hitlerowskim 
zdobyli zaszczyt noszenia 
sztandarów Gwardii z podobi* 
zną Wielkiego Lenina.

Przez Plac przeszła kolumna 
zmotoryzowanych wojsk desan 
towych, następnie znowu ar- 
Meria — od małych dział 
Dizrciw^o^oowwch do potęż® 
nych moździerzy. artyleria 
ciężka i najcięższa.

Po artylerii przedefilowały 
dywizje wojsk pancernych ze 
słynnvmi czołgami SST—34 
i SSJS.

Po defiladzie rozpoczęła się 
manifestacja ludności Moskwy. 
Olbrzymią kolumną w różno­
barwnych kostiumach szły 
dziesiątki tysięcy sportowców 
radzieckich. Za sportowcami 
kroczyły długie szeregi robot­
ników i naukowców, studen­
tów i artystów, ludności wszy 
stkich dzielnic stolicy ZSRR. 
Nad manifestantami las sztan® 
darów i transparentów. Liczne 
napisy stwierdzają, że ludzie 
radzieccy, chlubiąc się swymi

fabryki „Bolszewik” w Mo­
skwie.

W szczelnie wypełnionej sa* 
li świetlicy, robotnice i robot® 
nicy zakładów „Wedla” wy- 
słuchali referatu przedstawi­
ciela PZPR ob. Harasimowskie® 
go o znaczeniu Rewolucji Paź® 
dziennikowej dla polskiej kia® 
sy robotniczej.

Następnie serdeczne pozdro­
wienia dla załogi fabryki od 
żołnierzy i oficerów Wojska 
Polskiego przekazał major Ku® 
czyński.

Zebrani jednomyślnie u® 
chwalili wysłanie adresu z 
pozdrowieniami do Ministra 
Obrony Narodowej, MarszaL 
ka Polski Konstantego Roko® 
sowskiego następującej tre­
ści:
„Załoga fabryki „Wedel” 

wita z radością Wasz powrót 
do Polski i objęcie stanowiska 
Ministra Obrony Narodowej. 
Pomni Waszych zwycięstw w 
walce o socjalizm oraz w ostat 
niej wojnie wyzwoleńczej — 
będziemy pewni, źe jako Na* 
czelny Dowódca Polskich Sił 
Zbrojnych, wychowany w szko 
le stalinowskiej, jeszcze bar­
dziej wzmocnicie obóz postępu.

Ze swej strony deklarujemy 
wzmożoną pracę, by wspólnie 

z Wami budować socjalizm 
w Polsce, a tym samym utrwa­
lić pokój na całym świede.” 

sukcesami, cieszą się również 
szczerze i głęboko z sukcesów 
mas pracujących bratnich kra 
jów demokracji ludowej: Pol® 
ski, Czechosłowacji. Bułgarii, 
Rumunia, Węgier, Albanii, ze 
zwycięstw wielkiego narodu 
chińskiego i z faktu nieustan® 
nego wzmacniania się obozu 
pokoju. W pochodzie niesiono 
portrety Prezydenta R. P. Bo­
lesława Bieruta, wodza narodu 
chińskiego Mao * Tse • Tunga, 
prezydenta Czechosłowacji 
Gottwalda i innych czołowych 
działaczy krajów demokracji 
ludowej.

Potężna manifestacja ludno® 
ści moskiewskiej przeciągnęła 
się do późnych-godzin popo® 
łudniowych. Wywarła ona nie 
zwykle silne wrażenie na go­
ściach zagranicznych. , Marcel 
Cachin, patrząc z głębokim 
wzruszeniem na szeregi demon 
strantów powiedział:

„Demonstracja ta jest żywą 
ilustracją do słów referatu 
tow. Malenkowa. żywym do­
wodem, że narody Związku 
Radzieckiego widzą swój cel 
w niezmordowanej walce o po­
wszechny pokój, bezpieczeń® 
stwo, postęp i szczęśliwą przy® 
szłość.”:

W 32 rocznice Rewolucji Październikowej

M asy pracujące całego św i u ta

o^llesliah iwuszmii Ml?
utrzymania pokoju i przyjaźni ze Zw. Radzieckim

PEKIN. Agencja Sinhua do* 
nosi, że Chiny Ludowe uroczy­
ście obchodzą 32 rocznicę 
Wielkiej Rewolucji Paźdtóemi® 
kowej. W wyzwolonym przez 
Armię Ludową kraju odbywa® 
ją się wiece i uroczyste aka­
demie.

Stowarzyszenie pracowników 
kultury wystosowało pismo do 
Związku Pisarzy Radzieckich 
j wszystkich radzieckich pra® 
cowników kultury i sztuki oraz 
do narodu radzieckiego, wktó 
rym składa najserdeczniejsze 
życzenia z okazji 32 rocznicy 
Rewolucji Październikowej 
Pismo stwierdza m. iń.:

Dzięki niezwykłym wysił­
kom i energii zbudowaliście 
socjalizm. Dzięki bezprzykład­
nemu męstwu i bohaterstwu — 
rozgromiliście Niemcy faszy® 
stowskie i Japonię. Walczyli® 
ście nie tylko w obronie swej 
socjalistycznej ojczyzny, lecz 
wyzwoliliście od jarzma fa­
szystowskiego miliony ludzi w 
Europie i Azji

BERLIN. W wigilię 32 rocz­
nicy Wielkiej Rewolucji Paź­
dziernikowej odbyło się w Ber® 
linie przyjęcie zorganizowane 
przez Towarzystwo Przyjaźni 
Niemiecko^Radzieckiej.

Na przyjęciu obecni byli: 
prezydent Niemieckiej Repu® 
bliki Demokratycznej Wilhelm 
Pieck, oraz członkowie rządu 
z premierem Grotewohlem na 
czele.

Stronę radziecką reprezento*

Pierwszy rozkaz 
Ministra Rokosowskiego

W pierwszym swym rozkazie Minister Obrony Narodo­
wej, Marszałek Polski Konstanty Rokosowski powiedział:

„Szeregowcom i Oficerom Wojska Polskiego
ROZKAZUJĘ

wzorem bc haterów spod Lenino, Warszawy, Gdańska, 
Budziszyna, Berlina stać wiernie na straży Polski Ludo­
wej, jej niepodległości i nienaruszalności jej granic na 
Odrze, Nysie i Bałtyku. Zacieśniać węzły braterstwa x po® 
tężną Armią Radziecką i armiami krajów demokracji 
ludowej".

W ustach Marszałka Rokosowskiego słowa te mają 
szczególną treść i szczególną wymowę. Marszałek Roko­
sowski, syn polskiej klasy robotniczej i narodu polskiego, 
jeden z najznakomitszych dowódców stalinowskich, byl 
tym, który w zwycięskich bojach z Niemcami hitlerow­
skimi wykuwał granice naszego kraju i kładł podwaliny 
pod wolność i niepodległość Polski. Konstanty Rokosow­
ski staje teraz na czele naszego wojska, którego zadaniem 
jest bronić pokoju, bezpieczeństwa i całości naszych gra­
nic.

Znaczenie tego faktu jest i powinno być jasne dla każ­
dego.

Na czele naszego wojska staje człowiek, którego całe 
życie wypełniane było zwycięską walką o wolność czło­
wieka pracy i który w walce tej — a zwłaszcza w bojach 
z hitleryzmem okrył się nieśmiertelną sławą.

Marszałek Rokosowski na czele Armii Polskiej — to 
głębokie i szybkie przyswojenie sobie przez naszych żoł­
nierzy i oficerów najwyższych osiągnięć radzieckej wie­
dzy i sztuki w< jskowej. To wzmocnienie siły naszego 
wojska i umocnienie bezpieczeństwa Polski. To wzmoc­
nienie roli naszego kraju jako ważnego ogniwa frontu 
pokoju.

P< dźegacze wojenni, ci którzy Inspirują neohitlerow- 
skich rewizjonistów niemieckich nie lubią imienia Roko­
sowskiego. Zbyt dobrze pamiętają go jako pogromcę tych, 
którzy już raz porwali się do zdobycia pani wania nad 
światem. Tym większą miłością i szacunkiem otaczają 
też naszego Marszałka ci wszyscy, którzy nienawidzą wojny 
i walczą o pokój.

Bo imię Rokosowskiegc nierozerwalnie jest związane 
ze zwycięstwem sił pokoju! wolności, ze sromotną klęską 
pretendentów do panowania nad światem.

Marszałek Rokisowski rozkazuje zacieśniać węzły bra­
terskie z Armią Radziecką i armiami krajów demokracji 
ludowej. Rozkaz ten armia nasza, krew z krwi i kość 
z kości ludu polskiego wykona z gotowością i radością. 
W braterstwie z Armią Radziecką, tkwi bcwiem źródło 
siły naszego kraju i naszego wojska. Braterstwo to jest 
gwarancją, źe armia nasza wykona zadanie jakie 
stawia jej naród. Nikt też inny zapewne nie mógł by 
zrobić tyle dla zacieśnienia braterstwa Armii Polskiej 
i Armii Radzieckej — ile właśnie Konstanty Rokosowski, 
syn polskiegi narodu i polskiej klasy robotniczej, całym 
sercem związany w ciągu całego swego życia z narodem 
polskim, Polak z którego naród radziecki uczynił jednego 
z najlepszych swych dowódców i strategów.

Marszałek Rokosowski nie od dziś cieszy się w naro 
dzie polskim serdeczną popularnością. Już pierwsze echa 
jakie wywołała jego nominacja na stanowisko Ministra 
Obrony Nari dowej świadczą o niewzruszonym naszym 
zaufaniu, iż z takim samym mistrzostwem, jakie rozwinął 
na polu bojów wykona zadanie dalszego rozwoju naszego 
wojska i umocnienia obn tmości Rzeczypospolitej.

wał szef misji dyplomatycznej 
w Niemieckiej Republice De*
mokratycznej ambasador
Puszkin oraz pracowmicy mi­
sji. Obecni byli również sze­
fowie i członkowie misji 
państw demokracji ludowej.

LONDYN. W Londynie uro­
czystość z okazji 32 rocznicy 
Rewolucji' Październikowej za 
mieniła się w najpotężniejszą 
od czasu wojny manifestację 
na rzecz pokoju i przyjaźni ze 
Związkiem Radzieckim.

Wielka sala Empress Hall 
zgromadziła ponad 9 tys. lon® 
dyńczyków. Przy stole prezy­
dialnym zasiedli charge d’affai* 
res ambasady radzieckiej w 
Londynie, ambasadorowie Pol* 
ski i Czechosłowacji, charge 
d’affaires Bułgarii, minister peł 
nomocny Rumunii oraz człon­
kowie radzieckiej delegacji 
kulturalnej z akademikiem 
Wołginem na czele, posłowie 
parlamentu brytyjskiego Pritt 

i PIatts*Mills, prof. Ćrowther.
W depeszy powitalnej skie* 

rowanej do narodu radzieckie­
go m. in. czytamy:

„Wasz postęp przynosi na­
dzieje całej ludzkości, żyjącej 
w opanowanym przez kryzys 
świecie. Wasze nieugięte sta­
nowisko w obronie pokoju i 
na rzecz zakazu produkcji bom 
by atomowej wzbudza szacu­
nek wszystkich postępowych 
miłujących pokój ludzi.”

P A RYŻ. Z inicjatywy To- 
warzystwa Przyjaźni Francu­

sko-Radzieckiej w sali Playel 
w Paryżu odbyła się uroczy­
sta akademia z okazji 32 rocz­
nicy Rewolucji Październiko­
wej. Na trybunie obok amba­
sadora ZSRR w Paryżu Bogo- 
mołowa zasiedli: Duclos, Mar­
ty, Mauvais, gen, Petit, Euge­
nie Cotton oraz przedstawicie­
le Związku b. Kombatantów, 
Związku b. Więźniów Politycz­
nych, Unii Republikańskiej 
Młodzieży Francuskiej i in­
nych organizacyj demokra­
tycznych

Uruchomienie 

głównego szybu 
w nowobudowanej 

kopalni „Ziemowit''
KATOWICE. 6 bm. na te- 

renie nowobudowanej, nowo® 
czesne j kopalni węgla ka­
miennego .„Ziemowit* odby­
ła się uroczystość uruchomię 
nia szybu głównego oraz no- 
wozmontowanej maszyny wy­
ciągowej. Inwestycje te umoż 
liwią dalszy rozwój kopalni, 
bowiem zwiększyły możliwo­
ści wydobywcze kopalni o o- 
koło 100 proc. Kopalnia roz­
poczyna obecnie eksploatacje 
pierwszych pokładów węglo­
wych oraz rozbudowę chod­
ników.



Strona 2

Wielka Rewolucja Październikowa żyje i zwyciężd
w walce, która prowadzi front zwolennikówPOKOJU, POSTĘPU i SOCJALIZMU

I przeciwko imperialislycznym agresorom 
przeciwko podżegaczom wojennym

Przemówienie członka Biura Politycznego K C W K P (b) G. MALENKOWA na uroczystym posiedzeń^
Moskiewskiej Rady Delegatów w 32 rocznicę Wielkiej Październikowej Rewolucji

Towarzysze!

Narody Związku Radziec­
kiego i nasi przyjaciele 

zagranicą święcą dzisiaj 32 
rocznicę Wielkiej Paździer­
nikowej Rewolucji Socjali­
stycznej.

Naród radziecki z uzasad­
nioną dumą spogląda na wy 
niki swej walki i pracy. Cza 
sy, w których żyjemy, towa­
rzysze, wejdą do historii na­
szej ojczyzny, jako wielka 
epoka stalinowska. Nigdy

wschodzie ze Związkiem Ra­
dzieckim graniczy Mongol­
ska Republika Ludowa, złą­
czona z nami wieloletnią 
przyjaźnią; naszym przyjaz 
nym sąsiadem jest młoda 
Koreańska Republika Ludo­
wo-Demokratyczna i wresz­
cie, miast ujarzmionych 
przez drapieżnych kapitali­
stów zagranicznych Chin 
mamy obecnie na wschodzie
wielkiego sąsiada przy-

G. MALEŃKO W

jazną nam wolną Chińską 
Republikę Ludową.
Witając 32 rocznicę WieL 
W kiej Październikowej Re 
wolucji Socjalistycznej, lu­
dzie radzieccy pełni są nie- ।

zachwianej wiary w powo­
dzenie dalszego marszu na­
szego kraju naprzód drogą 
do komunizmu. W -gigan­
tycznym współzawodnictwie 
dwóch systemów — systemu 
socjalizmu i systemu kapi­
talizmu — widać jasno prze 
wagę systemu socjalistycz­
nego.

Nasz naród wierzy głębo­
ko w słuszność swej spra­
wy Nauka marksistowsko- 
leninowska, ogarnąwszy ma­
sy, stała się olbrzymią siłą 
w walce o zwycięstwo no­
wego nad starym, o zwycię­
stwo socjalizmu nad kapita­
lizmem.

Na słusznej drodze do nowych zwycięstw

jeszcze w dziejach naszej 
ojczyzny nie były tak zespo­
lone pomiędzy sobą narody, 
zamieszkujące jej niezmie­
rzone przestrzenie.

Nigdy na przestrzeni ca­
łej swej historii ojczyzna na 
sza nie miała tak sprawied­
liwie i dobrze zakreślonych 
granic państwowych. Spójrz 
cle na mapę. Na zachodzie 
— Ukraina skupiła w jedną 
rodzinę cały naród ukraiń­
ski. Usunięta została nie­
sprawiedliwość historyczna 
w stosunku do granic Bia­
łorusi i Mołdawii. Na za­
chodzie nie ma już Prus 
Wschodnich — tej odwiecz­
nej bazy wypadowej najaz­
du na naszą ojczyznę. Nie­
co bardziej na północ — wy­
tyczone zostały trwałe nowe. 
granice, odpowiadające in­
teresom umocnienia obrony 
Leningradu. Na Dalekim 
Wschodzie w nowej roli o- 
brońcy bezpieczeństwa na­
szej ojczyzny występuje sze­
reg wysp Kurylskich, a Sa- 
chalin połączony znowu w 
jedną całość, odgrywa w o- 
bronie Związku Radzieckie­
go większą rolę niż dawniej 
połowa tej wyspy.
Wtedy jeszcze na przestrze 
li ni całej swej historii oj­

czyzna nasza nie była oto­
czona tak przyjaznymi wo­
bec naszego państwa są­
siednimi krajami. Ze Związ­
kiem Radzieckim graniczą 
obecnie: zamiast wrogiego 
wobec Rosji Państwa Pol­
skiego — przyjazna demo­
kratyczna Polska Ludowa; 
zamiast rozczłonkowanej 
przez hitlerowców Czecho­
słowacji, do niedawna jesz­
cze cierpiącej pod jarzmem 
zaborców faszystowskich — 
przyj azna Czechosłowac j a
ludowo-demokratyczna; za­
miast byłego wasala Nie­
miec hitlerowskich — przy­
jazna Węgierska Republika 
Ludowa; zamiast wrogiej 
wobec Związku Radzieckie­
go Rumunii — przyjazna Ru 
muńska Republika Ludowa; 
zamiast dawnej Bułgarii, 
stanowiącej dodatek do hi­
tlerowskiej machiny wojen­
nej, Związek Radziecki ma 
wiernego przyjaciela w Buł­
garskiej Republice Ludowej. 
Narody polski, czechosłowa­
cki, węgierski, rumuński, 
bułgarski zespolone są wie­
czysta przyjaźnią z naroda­
mi Związku Radzieckiego; na

Naród radziecki wita 32 
rocznicę Października po­
ważnymi sukcesami we wszy 
stkich dziedzinach socjali­
stycznej gospodarki narodo­
wej 1 kultury.

Minęło 3 lata 1 10 miesię­
cy od chwili, gdy ludzie ra­
dzieccy pod kierownictwem 
Partii Bolszewickiej przy­
stąpili do realizacji planu 
pierwszej powojennej pię­
ciolatki stalinowskiej. Z ra­
dosnym uczuciem spełnione­
go obowiązku możemy dziś 
powiedzieć: przed woj enny 
poziom gospodarki narodo­
wej został nie tylko osiąg­
nięty, ale i przekroczony. 
Mamy wszelkie podstawy, 
aby sądzić, że pierwsza po­
wojenna pięciolatka będzie 
wykonana przed terminem.

W pięcioletnim planie po­
stanowiono, że rozmiary pro 
dukcji całego przemysłu 
ZSRR w roku 1950 powinny 
przekroczyć o 48 proc, pro­
dukcję przedwojenną z roku 
1940. W październiku roku 
bieżącego produkcja całego 
przemysłu przekroczyła o 
przeszło 50 proc, średnią pro 
dukcję miesięczną z roku 
1940.

Tak więc przemysł ZSRR 
pracuje dziś na znacznie

wyższym poziomie niż przed 
wojną i na wyższym pozio­
mie niż plan pięcioletni prze 
widywał na rok 1950. Jest 
to olbrzymi sukces naszego 
budownictwa socjalistycz­
nego. Należy podkreślić, że 
już we wrześniu 1949 roku 
osiągnięty został przedwo­
jenny poziom produkcji 
przemysłowej na obszarach 
kraju, które ucierpiały wsku 
tek wrogiej okupacji.

Wielkie sukcesy uzyskało 
również nasze rolnictwo so­
cjalistyczne. Już w 1948 ro­
ku globalne plony upraw 
zbożowych osiągnęły bez ma 
ła poziom 1940 roku, a uro­
dzaj bieżącego roku prze­
wyższył poziom 1940 roku. 
Problem zbożowy w naszym 
kraju został już rozstrzyg­
nięty.

Realizowana jest skutecz­
nie przyjęta przed ro­

kiem decyzja Partii i rządu 
o planie leśnych pasów o- 
chronnych, wprowadzenia 
płodozmianów trawo-pol- 
nych oraz budowy stawów i 
zbiorników wody dla zabez­
pieczenia wysokich i trwa­
łych urodzajów. Dokonano 
juś zasiewu leśnych pasów 
ochronnych na obszarze 
przeszło 500 tysięcy ha.

Rolnictwo otrzymuje 3—4 
razy więcej traktorów i ma­
szyn rolniczych niż w przed­
wojennym 1940 roku.

Mamy więc prawo stwier­
dzić że nasz przemysł i na­
sz?. gospodarka rolna wkro­
czyły w fazę dalszego, potęż­
nego rozwoju. Wszystko to 
stwarza nowe możliwości 
dalszego podwyższenia ma­
terialnego i kulturalnego 
poziomu życia narodu ra­
dzieckiego.

W odróżnieniu od kapita­
listycznego systemu gospo­
darki — socjalizm jest nie 
do pomyślenia bez codzien­
nej troski państwa o pod­
niesienie dobrobytu mate­
rialnego i poziomu kultu­
ralnego mas pracujących — 
i na tym polega prawo roz­
woju socjalizmu.

Narodowi radzieckiemu nie 
grozi żadna marshalli- 

zacja, nie wisi nad nim sta­
ła gioźba obniżenia stopy 
życiowej, obniżenia realnej 
płacy zarobkowej, jak to się 
dzieje w krajach kapitali­
stycznych. Nad narodem 
radzieckim nie wisi jak 
miecz Damoklesa groźba nę­
dzy i bezrobocia. Wręcz 
przeciwnie, w Związku Ra­
dzieckim każdy pracujący, 
otrzymując wynagrodzenie 
stosownie za swą pracę wed 
ług swych zdolności, ma 
wszelką możliwość podwyż­
szenia swej stopy życiowej.

Znaczne sukcesy osiągnię­
to w dziedzinie nauki, kul­
tury i sztuki.

W ostatnich czasach za­
cieśniła się niewątpliwie 
współpraca nauki z produk­
cją, uczonych z przodujący­
mi robotnikami, inżyniera­
mi, technikami, agronoma­
mi i kołchoźnikami.

Nauka radziecka kieruje 
się myślą o służbie dla spra 
wy pokoju i rozkwitu naszej 
ojczyzny. Jeśli energia ato­
mowa w ręku imperialistów 
stanowi źródło produkcji

śmiercionośnych narzędzi, 
środek zastraszania, instru­
ment szantażu i przemocy — 
to w ręku ludzi radzieckich 
może ona i powinna być po­
tężnym środkiem niebywa­
łego dotychczas postępu 
technicznego, dalszego szyb­
kiego wzrostu sił wytwór­
czych naszego kraju.

Wraz ze wzrostem sił wy­
twórczych naszego kra­

ju rozwija się kultura naro­
dów ZSRR — socjalistyczna 
w treści, narodowa w for­
mie. Naród radziecki kocha 
i ceni sztukę i literaturę 
piękną, odzwierciedlaj ącą 
wiernie, na podstawie meto­
dy realizmu socjalistyczne* 
go, bogate, bujne życie na­
szego kraju, wytężoną i o- 
fiarną pracę ludzi radziec-
kich budowniczych ko-
munizmu. Partia i rząd ota­
czają stałą troską ideowo- 
artystyczny rozwój sztuki i 
literatury. W Związku Ra­
dzieckim sztuka i literatura 
służą ludowi, są z nim ze­
spolone nierozerwalnymi 
więzami.

Sukcesy nasze są bez­
sprzeczne. Jednakże to-

Socjalistyczne!

warzysz Stalin uczy 
że nie wolno wpadać 
zarozumiałość i 
wać na laurach.
gdzie panuje zarozuuu®** 
stwo, dobroduszny kwif* 
tyzm i samouwielbierUC’ 
gdzie brak bolszewicką 
sprężystości i samokryty*] 
— usta je dalszy ruch 
przód, następuje 
uchronnie zastój.
W każdej dziedzinie sztu* 

ka kierownictwa polega 
de wszystkim na tym, 
przewidzieć trudności i prze^ 
szkody, mogące zahamoW^ 
rozwój, żeby skierować 2^' 
wczasu wysiłki na przezwy^ 
ciężenie tych trudności * 
przeszkód, żeby nie dopu* 
ścić tym samym do przerT 
żeby usunąć niebezpieczen* 
stwo zastoju, żeby zapewni 
ruch naprzód.

Partia zdołała osiągną^ 
sukcesy między innymi dla* 
tego, że stosowała umiejęj* 
nie w swej pracy metoda 
krytyki i samokrytyki, ną* 
prawiała błędy, które sij 
wydarzyły i wychowywała w 
ten sposób kadry.

Związek Radziecki jest za pokojem 

i broni sprawy pokoju
Towarzysze!
Jeśli mamy wziąć pod u- 

wagę główny element na­
szej polityki zagranicznej, 
to, krótko mówiąc, ten głów 
ny element wyraża się w 
tym, że Związek Radziecki 
jest za pokojem i broni spra 
wy pokoju. Związek Ra­
dziecki prowadzi nieustępli­
wie politykę pokoju i przy­
jaźni między narodami. Nie 
chcemy wojny i uczynimy 
wszystko, co jest w naszej 
mocy, aby jej zapobiec.

Polityka pokojowa Związ­
ku Radzieckiego wypływa z 
najgłębszych, najbardziej 
zasadniczych podstaw socja­
listycznego ustroju społecz-

Wystarczyło w Polsce przed wrze- 
śniowej w dniu 7 listopada z rana 
wyjść na ulicę, a każdemu przechod­
niowi rzucał się w oczy obraz nieco­
dziennie uzbrojonych policjantów. 
Mieszczuchy się dziwili, sklepikarze 
przezornie zastawiali deskami wysta­
wy. Natomiast klasa robotnicza wie­
działa, że wzmocniono posterunki — 
ukryci policjanci w bramach domów 
dzielnic robotniczych, cicha mobili-
zacja żołnierzy w koszarach to
przygotowania rządu przeciwko ro­
botnikom, demonstrującym w dniu 
Zwycięskiej Rewolucji Październiko­
wej. Na ulicach i w zakładach pracy 
kolportowano odezwy Komunistycz­
nej Partii Polski, poświęcone świętu 
narodu radzieckiego, świętu proleta­
riatu całego świata, odezwy, wzywa­
jące proletariat polski do manifesta­
cji ulicznej, by w ten sposób wyrazić 
przywiązanie do ZSRR i wolę walki o
wolność w Polsce.

Awangarda klasy 
munistyczna Partia 
masy pracujące do

robotniczej, Ko- 
Polski, wzywała 
walki przeciwko

ówczesnym podżegaczom wojennym, 
wskazywała, że jedynie w oparciu o 
przyjaźń z państwem socjalizmu mo­
że naród polski obronić swą niepod­
ległość.

W odezwie Komunistycznej Partii 
Polski, wydanej w 1937 r. z okazji 
Rocznicy Rewolucji Październikowej 
czytamy:

„Towarzysze i Towarzyszki!
Obywatele i Obywatelki!
7 listopada mija rocznica najwięk­

szego w dziejach ludzkości zwycię­
stwa ludu pracującego — dwudziesta 
-ocznica Wielkiej Rewolucji Prole­
tariackiej.

Pod kierownictwem Partii Bolsze­
wików robotnicy i chłopi Rosji pod­
nieśli w listopadzie 1917 r. sztandar 
rewolucji, wypisując na nim swe go­
rące pragnienie pokoju. Dość wojny 
imperialistycznej, dość przelewania 
'krwi w interesie kapitalistów i obszar­
ników. Pokój powszechny bez aneksji 
i kontrybucji, uznanie prawa każde­
go narodu do stanowienia o sobie. 
Jednym z pierwszych kroków Sowie-

7 listopada
w Polsce przedwrzesniowej

tów było nie tylko zaproponowanie 
wszystkim państwom pokoju, ale i 
uznanie niepodległości Polski.

I dalej:
Murem sympatii i solidarności 

otoczmy Związek Radziecki — tę so­
cjalistyczną ojczyznę wszystkich pra­
cujących świata, tę opokę światowej 
demokracji i pokoju.

Na Związek Radziecki obrócone są 
z miłością 1 nadzieją oczy ludu hisz­
pańskiego, który, broniąc swej ojczy­
zny, pewny jest pomocy i poparcia ze 
strony ojczyzny socjalizmu.

Na ZSRR zwrócony jest wzrok 400- 
mllionowego narodu chińskiego, do­
znającego stąd pomocy w swej walce 
z japońskim najeźdźcą.

Na ZSRR liczą dziesiątki państw 
pokojowych i narodów zagrożonych 
czy uciskanych.

Ku ZSRR zwracają się myślami i 
marzeniami swymi setki milionów uci

skanych i gnębionych we wszystkich 
częściach świata.

Również stojący w zaciętej walce z 
faszyzmem lud pracujący Polski czer­
pie z obrazu wolnej demokracji ra­
dzieckie jł zachętę i zapał do walki o 
demokrację w Polsce — która przede 
wszystkim w gruzy obróci rządy dyk­
tatury faszystowskiej, da ludowi pra­
wa obywatelskie i rządy zaufania lu- 
dowegó, da robotnikom pracę i chleb, 
a chłopom ziemię oraz utrwali pokój 
i n’epodległość kraju".

W godzinach popołudniowych z po- 
szczegóLiych fabryk wychodzili robot­
nicy, by spotkać się na centralnym 
punkcie wiecu. Potężny śpiew Mię­
dzynarodówki daleko rozlegał się po 
ulicach miasta Wysoko nosili robo- 
ciarze warszawscy portrety Lenina i 
Stalina. Z całą świadomością o słusz­
ności swej sprawy i walki, z wiarą w 
zwycięstwo dumnie wznosili czerwone 
transpaienty z napisami: „Przyjaźń 
ze Zwitkiem Radzieckim — to gwa­
rancja naszej niepodległości". „Precz 
z rządem głodu i wojny".

Bankierzy i fabrykanci zamykali 
drzwi i okna, szczelnie zasuwali ko­
tary. Ale śpiew robotniczy, gniewny 
śpiew proletariacki dosięgał ich uszu, 
budząc trwogę. Ukryci policjanci z 
wy ciągniętymi szablami i pałkami 
ruszali na pochód robotniczy.

Ulice miasta tego dnia niejedno­
krotnie obficie spływały krwią robot­
niczą, zapełniły się więzienia setkami 
i tysiącami rewolucjonistów. Ale ża­
den terror nie powstrzymał rewolu­
cyjnej klasy robotniczej w jej walce 
z rządem kapitalistów i obszarników.

T. Sosnowski

nego i interesów narodu ra* 
dzieckiego. Znosząc do resz* 
ty odwieczny wyzysk czło* 
wieka przez człowieka we* 
wnątrz naszego kraju, zlik­
widowaliśmy tym samy#1 
przyczyny i przesłanki, któ­
re w świecie kapitalistycz­
nym są źródłem polityki; 
zmierzającej do eksploatacji 
i ujarzmienia innych naro­
dów.

Stworzywszy nieznany 
historii ludzkości wzór bra­
terskiej współpracy ludów 
różnych ras i narodowości, 
zlikwidowaliśmy tym samy#1 
na zawsze politykę, która 
opiera dobrobyt jednego 
państwa na ujarzmieniu in­
nych państw.

Państwu socjalistycznemu 
nie jest potrzebna eks­

pansja zewnętrzna, nie są 
mu potrzebne zabory kolo­
nialne. Radziecki system so 
cjalistyczny wykorzenił przy 
czyny, rodzące kryzysy eko­
nomiczne, z których prowo­
dyrzy świata kapitalistycz­
nego szukają zwykle wyjścia 
na drodze awantur wojen­
nych. Imperialiści liczą na 
awantury wojenne dlatego, 
że obawiają się pokojowe­
go współzawodnictwa z so­
cjalizmem. Jest jednak rze 
czą oczywistą, że awantury 
wojenne nie rokują impe­
rialistom nic, oprócz kata­
strofy.

Ludzie radzieccy nie 
boją się pokojowego 
współzawodnictwa z ka­
pitalizmem. Dlatego wy­
stępują oni przeciw no­
wej wojnie, w obronie 
pokoju, choć są absolut­
nie pewni swej niepoko­
nanej siły.

Ludzie radzieccy zdają so­
bie w pełni sprawę ze swej 
odpowiedzialności wobec hi­
storii. Dowiedli oni tego 
wtedy, gdy, nie żałując sił, 
bronili własną piersią ojczy­
zny i całe] postępowej ludz­
kości przed atakiem faszy­
stowskich barbarzyńców.

Niedawno rząd radziecki 
zaproponował, ażeby 5 

wielkich mocarstw — Sta­
ny Zjednoczone, Wielka Bry- 
(Ciąg dalszy na stronie 3)
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Wielka Rewolucja Październikowa źyje i zwycięża
walce, która prowadzi front zwolenników

POKOJL, POSTĘPU i SOCJALIZMU 
przeciwko imperialistycznym agresorom i podżegaczom wojennym 
dalszy ciąg przemówienia członka Biura Politycznego KC WKP(b) G. Malenkowa

(Ciąg dalszy ze strony 2) 
tania, Francja, Chiny i Zwią 

Radziecki — zawarło 
Pakt w sprawie utrwalenia 
Pokoju. Możliwe, źe podże­
gacze wojenni udaremnia te 
Propozycje, jednakże Zwią- 
** Radziecki będzie nadal, 
* jeszcze większą energią, 
Prowadził walkę o pokój.

Żyjemy w epoce, kiedy z 
dniem każdym wzmaga się 
•■Uch mas ludowych na dro­
dze do demokracji i socjali- 
^nu, kiedy obóz pokoju i de­
mokracji przekształcił się w 
Potężny czynnik w całej sy- 
luacji międzynarodowej.

Historia nie znała tak ma 
nowego ruchu, jakim jest 
ruch międzynarodowego obo 
2U zwolenników pokoju. Nie 

ani jednego kraju, w 
którym ten ruch nie miałby 
$Wej bazy, w którym by nie 
rozrastał się wszerz i w głąb.

Wielkość 1 potęga między­
narodowego ruchu pokoju 
Polega na tym, że ruch ten 
Jednoczy pod swymi sztan­
darami setki milionów ludzi 
Pracy umysłowej i fizycznej, 
Niezależnie od ich przyna­
leżności rasowej i narodo­
wej, niezależnie od ich prze­
konań religijnych i politycz 
Nych.

,Siła ruchu pokoju polega 
również na tym, że rozwija 
się on ną trwałej i wzmac­
niającej się wciąż podstawie 
organizacyjnej.
TAJ związku z sukcesami obo 
1 • zu . pokoju podżegacze 
Wojenni wpadają w coraz 
Większą wściekłość. Z dniem 
każdym występuje na jaw 
coraz bardziej program 
głównych wrogów pokoju. 
Program ten przewiduje u- 
tworzenie, drogą przemocy i 
Nowych wojen, światowego 
imperium amerykańskiego, 
które rozmiarami swymi ma 
Przewyższać wszystkie im­
peria, oparte na zdobyczy, 
jakie istniały kiedykolwiek 
W historii. Chodzi nie mniej 
1 nie więcej, jak tylko o to, 
żeby zamienić cały świat w 
kolonię amerykańskich im­
perialistów i zepchnąć su­
werenne narody do roli nie­
wolników.

Jednym z najważniejszych 
elementów agresywnej poli­
tyki podżegaczy wojennych 
jest tzw. dyplomacja atomo­
wa, której awanturniczy cha 
rakter jest teraz całkowicie 
ujawniony. Istotnie, prze­
cież ta dyplomacja opierała 
się na absolutnie fałszywym 
założeniu wstępnym, a mia­
nowicie na przypuszczeniu, 
jakoby Stany Zjednoczone 
posiadały monopol broni ato 
mowej. W rzeczywistości 

jednak — jak wiadomo — 
rząd radziecki nie czynił ta­
jemnicy z tego, że dysponuje 
on bronią atomową. W 1947 
roku rząd radziecki podał do 
wiadomości międzynarodo­
wej opinii publicznej, że ta­
jemnica bomby atomowej 
już nie istnieje, jednakże 
podżegacze wojenni, którzy 
stracili poczucie rzeczywi­
stości, wciąż jeszcze konty­
nuują osławioną dyploma­
cję atomową.

Nie chcemy wojny i u- 
czynimy wszystko co jest 
w naszej mocy, aby jej za­
pobiec. Niech jednak nikt 
nawet nie pomyśli, że da­
liśmy się zastraszyć tym, 
że podżegacze wojenni po­
brzękują szabelką. Nie 
my, lecz imperialiści i 
agresorzy powinni bać się 
wojny. Co mówi doświad­
czenie historii? Mówi ono, 
że pierwsza wojna świato­
wa rozpętana przez impe­
rialistów, doprowadziła do 
zwycięstwa Wielkiej Paź­
dziernikowej Rewolucji So 
cjalistycznej w naszym 
kraju.
Doświadczenie historii, mó 

wi dalej, że druga wojna 
światowa, rozpętana przez 
imperialistów, doprowadziła 
do wprowadzenia ustrojów 
ludowo - demokratycznych 
w szeregu krajów środkowej 
i południowo - wschodniej 
Europy, że doprowadziła do

Siły demokracji I s<

Jednocześnie ze wzrostem 
i rozwojem Związku Ra­

dzieckiego rosną 1 krzepną 
siły demokracji i socjalizmu 
na całym świecie.

Kraje demokracji ludowej 
w środkowej i południowo- 
wschodniej części Europy — 
Czechosłowacja, Polska, Buł 
garia, Węgry, Rumunia, Al­
bania — w 1949 roku posu­
nęły się naprzód na drodze 
budownictwa socjalistycz­
nego. W krótkim czasie w 
krajach demokracji ludowej 
rozwinęła się szeroko twór­
cza inicjatywa mas. Repu­
bliki ludowo-demokratyczne 
wkroczyły w tę fazę rozwo­
ju, kiedy lud zaznawszy ra­
dości wolnego, niepodległe­
go życia, czuje się gospoda­
rzem kraju i wszystkie swe 
siły poświęca sprawie wzmóc 
nienia i rozwoju swej ojczy­
zny.
TITkrajach demokracji lu- 
W dowej realizuje się w 

szybkim tempie, na podsta­
wie planów państwowych, 
socjalistyczne uprzemysło­
wienie gospodarki narodo­
wej, przedwojenny poziom 
produkcji przemysłowej zo- 

zwycięstwa wielkiego narodu 
chińskiego.

Czy mogą być jakiekol­
wiek wątpliwości, że jeżeli 
imperialiści rozpętają trze­
cią wojnę światową, to woj­
na ta stanie się mogiłą już 
nie poszczególnych kra­
jów kapitalistycznych, lecz 
całego kapitalizmu świa­
towego.

Trzeba pamiętać również 
o czymś innym. Minęły cza­
sy, gdy podżegaczom wo­
jennym udawało się tuma­
nić naród amerykański, że 
nie będzie on rzekomo pono­
sił ciężkich ofiar wojny, że 
mięsa armatniego starczy w 
Europie i w Azji.

NARÓD AMERYKAŃSKI 
ZACZYNA POJMOWAĆ, ŻE 
NASTAŁ CZAS. GDY IMPE­
RIALIŚCI NIE B?DĄ MO­
GLI PROWADZIĆ WOJNY 
JEDYNIE RĘKAMI INNYCH 
NARODÓW. NARÓD AME­
RYKAŃSKI ZACZYNA POJ­
MOWAĆ, ŻE JEŚLI PODŻE­
GACZE WOJENNI ZORGA­
NIZUJĄ NOWĄ RZEŹ, TO 
ROZPACZ MATEK, ŻON, 
SIÓSTR I DZIECI — BĘ­
DZIE UDZIAŁEM I KON­
TYNENTU AMERYKAŃ­
SKIEGO. A ROZPACZ TA 
JEST STRASZNA.

CHWYCI ONA NIE­
UCHRONNIE ZA GARDŁO 
I ZADUSI PODŻEGACZY 
WOJENNYCH.

cjelizmu zwyciężaj 
stał znacznie przekroczony. 
Uczyniono już pierwsze kro­
ki w kierunku socjalistycz­
nej przebudowy gospodarki 
rolnej. Wzrasta dobrobyt 
ludu.

Imperialiści wyrażają swą 
„dezaprobatę" wobec ustro­
ju państwowego w krajach 
demokracji ludowej. Nie ma 
w tym nic dziwnego. Jed­
nakże imperialiści nie ogra­
niczają się do tego, pozwa­
lają sobie wtrącać się bez­
ceremonialnie do spraw we­
wnętrznych republik ludo­
wo-demokratycznych. Pro­
wadzą oni przeciwko tym 
krajom żbrodniczą robotę 
dy wersy j ną, wykorzystuj ąc 
w tym celu przede wszyst­
kim dywersyjno-szpiegow- 
ską bandę jugosłowiańskich 
faszystów.

Proces sądowy szpiegow­
skiego centrum Rajka i jego 
wspólników w Budapeszcie 
wykazał, że podżegacze wo­
jenni i ich jugosłowiańscy 
lokaje nie cofają się przed 
niczym. Usiłują oni zaha­
mować historyczny rozwój 
republik ludowo-demokra­
tycznych, przygotować prze­
ciwko nim zbrojną, imperia­

listyczną interwencję oraz [ 
przekształcić je w swe kolo­
nie.

Proces budapeszteński do­
wiódł równocześnie, że 

dywersyjne plany imperiali­
stów przeciwko krajom de­
mokracji ludowej załamują 
się raz za razem. Nacjona­
listyczna, faszystowska klika 
Tito — Rankowicza została 
zdemaskowana ostatecznie, 
jako szpiegowska agentura 
imperializmu, wykorzystywa 
na przez imperialistów dla 
wrogiej roboty przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu i 
krajom demokracji ludowej. 
Zdemaskowanie to zadało 
silny cios knowaniom impe­
rialistów. Teraz Już nie bę­
dą mogli maskować się ani 
sami mocodawcy, ani ich 
jugosłowiańscy pachołkowie, 
ponieważ maski zostały zer­
wane, podstępne plany ujaw 
nione, przestępcy schwytani 
na miejscu zbrodni. Może­
my im powiedzieć: tak bę­
dziemy postępować w przy­
szłości, albowiem tam, gdzie 
wolne i niepodległe ludy sa­
me stanowią o swoich lo­
sach, knowania imperiali­
stów i ich lokajów jugosło­
wiańskich doznają nie­
uchronnego fiaska.
Wyjątkowo doniosłym suk- 

cesem obozu pokoju i 
demokracji jest utworzenie 
miłującej pokój Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej. 
Jest to fakt o pierwszorzęd­
nym znaczeniu międzynaro­
dowym.

J ak wskazał towarzysz 
Stalin w swym piśmie do 
prezydenta Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej Wił 
helma Piecka i do premiera 
Otto Grotewohla, „utwo­
rzenie miłującej pokój Nie­
mieckiej Republiki Demokra 
tycznej stanowi zwrotny 
punkt w dziejach Europy".

W ciągu ostatnich 30 lat 
Niemcy dwukrotnie wkra­
czały na arenę międzynaro­
dową jako siła agresywna i 
dwukrotnie rozpętywały 
krwawe wojny: najpierw 
pierwsza wojnę światową, a 
potem drugą wojnę świato­
wą. Działo się tak dlatego, 
że polityką niemiecką kie­
rowali niemieccy imperiali­
ści, agresorzy-zaborcy. Jeśli 
teraz, z chwila utworzenia 
miłującej pokój Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, 
przeważa w Niemczech siły 
ludowo-demokratyczne, prag 
nące trwałego pokoju, a 
agresorzy-zaborcy zostaną 
izolowani — będzie to ozna­
czało zasadniczy zwrot w 
dziejach Europy. Nie ulega 
wątpliwości, że przy poko­
jowej polityce Niemieckiej 

Republiki Demokratycznej, 
obok pokojowej polityki 
Związku Radzieckiego, cie­
szącej się sympatią i popar­
ciem narodów Europy — po­
kój w Europie można uwa­
żać za zabezpieczony.

Utworzenie Niemieckiej
Republiki Demokratycz 

nej jest wyrazem procesu 
zjednoczenia i skupienia 
demokratycznych sił na­
rodu niemieckiego. Nie 
można zabezpieczyć poko­
ju europejskiego, a więc 
również i pokoju między­
narodowego, jeżeli zagad­
nienie Niemiec nie będzie 
właściwie rozstrzygnięte. 
Nie można rozwiązać spra 
wy niemieckiej, jeżeli de­
mokracja niemiecka nie 
weźmie w swe ręce losów 
kraju, nie pozbawi magna 
tów Ruhry ich gospodar­
czej i politycznej bazy, je­
śli nie dokona ona w kra­
ju radykalnych przemian 
demokratycznych.
Utworzenie Niemieckiej 

Republiki Demokratycznej 
oznacza, że wewnątrz Nie­
miec powstają już te naj­
ważniejsze przesłanki, które 
są niezbędne do radykalne­
go rozwiązania problemu nie 
mieckiego na demokratycz­
nych zasadach.

Demokratyczne siły naro­
du niemieckiego, wiedzione 
poczuciem odpowiedzialno­
ści za przyszłość swej ojczy­
zny, poczuciem odpowie­
dzialności wobec całego 
świata, biorą w swe ręce lo­
sy kraju. Stworzyły one de­
mokratyczną republikę i o- 
becnie zakładają fundamen­
ty nowych, miłujących po­
kój Niemiec.

Akt ten odpowiada zasad­
niczym interesom narodo­
wym całego ludu niemiec­
kiego. Odpowiada on cał­
kowicie uchwałom konfe­
rencji poczdamskiej. Wszy­
stkie narody, miłujące po­
kój, witają Niemiecką Repu­
blikę Demokratyczną, okażą 
jej sympatie i udzielą jej ak­
tywnego poparcia w jej szla­
chetnych poczynaniach.

^wycięstwo ludu chińskie- 
« go, który zrzucił od­

wieczny ucisk reakcji feu­
dalnej 1 jarzmo obcego Im­
perializmu, posiada histo­
ryczną doniosłość dla utrwa 
lenia sprawy pokoju. W 1923 
roku Lenin wskazywał, że 
wynik światowej walki mię­
dzy kapitalizmem a komuni­
zmem zależy w ostatecznym 
rachunku od tego, że Rosja, 
Indie 1 Chiny stanowią ol­
brzymią większość ludzkości 
i że ta większość niezwykle 
szybko wcinga się do walki 
o wyzwolenie.

Z chwilą zwycięstwa ludu 
chińskiego, kraje demokra­
cji ludoWej w Europie i Azji, 
wraz z radzieckim mocar­
stwem socjalistycznym, li­
czą około 800 milionów lu­
dzi. Należy też uwzględnić, 
że w samych krajach kapi­
talistycznych i w ich kolo­
niach istnieją setki milio­
nów ludzi pracy, walczących 
o pokój i demokrację.

Jeszcze w roku 1925 to­
warzysz Stalin mówił:

„Siły rewolucyjnego ruchu 
w Chinach są niezmierzo­
ne. Nie ujawniły się one 
jeszcze jak należy. Ujaw­
nią się one jeszcze w przy­
szłości. Władcy wschodu 
i zachodu, którzy nie wi­
dzą tych sił i nie liczą się 
z nimi w dostatecznym 
stopniu, ucierpią z tego po­
wodu... Tu prawda i spra­
wiedliwość jest całkowicie 
po stronie chińskiej rewo­
lucji."

Oto dlaczego sympaty­
zujemy i będziemy sym­
patyzowali z rewolucją 
chińską w jej walce o wy­
zwolenie narodu chińskie­
go spod jarzma imperiali­
stów i o zjednoczenie 
Chin w jedno państwo.

Kto z tą siłą się nie liczy 
1 nie będzie się z nią li­
czył, ten przegra na pew­
no.
Życie potwierdziło całko­

wicie to, co zapowiedział to­
warzysz Stalin.

Zwycięstwo dem okrac j i 
chińskiej otwiera nową kar­
tę w dziejach nie tylko na­
rodu chińskiego, lecz wszy­
stkich narodów Azji, uciska­
nych przez imperialistów. 
Triumf demokracji chiń­
skiej oznacza poważne 
wzmocnienie pozycji świa­
towego demokratycznego o- 
bozu antyimperialistyczne- 
go, walczącego o trwały po­
kój. Toteż mamy prawo po­
wiedzieć z całkowitym prze­
konaniem, że siły demokra­
cji 1 socjalizmu rosną, pod­
czas gdy siły kapitalizmu 1 
podżegaczy wojennych do­
znają uszczerbku.

Porównując sytuację w o- 
bozie socjalizmu i w obo 

zie kapitalizmu, nie możemy 
pominąć następuj ącego
czynnika ogromnej wagi, 
podczas gdy w Związku Ra­
dzieckim i w krajach demo­
kracji ludowej gospodarka 
nieprzerwanie rozwija się, 
ekonomika idzie wciąż 
wzwyż — w Stanach Zjed­
noczonych widać coraz wię­
cej oznak zbliżającego się 
kryzysu ekonomicznego. 
Czynniki rządowe i niektó­
rzy oficjalni ekonomiści w 
Ameryce uciekają się do 
(Dokończenie na stronię 4)

Związek Radziecki jest wzorem brater­
skiej współpracy i bezinteresownej po­

mocy wzajemnej, Jakiej udzielają sobie na­
rody socjalistyczne we wszystkich dziedzi­
nach — gospodarczej i kulturalnej, poli­
tycznej 1 wojskowej. Na wielkim przykła­
dzie Związku Radzieckiego uczą się tej 
Współpracy i pomocy wzajemnej narody 
socjalistyczne, powstające w krajach demo­
kracji ludowej.

Idąc za przykładem partii bolszewickiej, 
bratnie partie komunistyczne i robotnicze 
w krajach demokracji ludowej, rozwijają 
nieprzejednaną walkę przeciwko nacjona­
lizmowi burżuazyjnemu, przy pomocy któ­
rego imperialiści nadaremnie usiłują pod­
ważyć jednolity front sit socjalizmu 
i demokracji.

Idee internacjonalizmu uzasadnione 
głęboko w pracach Lenina i Stalina, 

wywierają potężny i wzmagający się stale 
wpływ na cały przebieg współczesnego roz­
woju społecznego. Równocześnie idee na­
cjonalizmu i kosmopolityzmu, podobnie jak 
cała gnijąca i rozkładająca się kultura bur- 
żuazyjna, idą na dno. Sztandar Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Październikowej 
pozyskuje wciąż nowe setKi milionów uci­
śnionych ludzi na świecie!

Przed 20 laty, mówiąc o nowym okresie 
w historii światowej, w którym partia 

łączyła rozwiązanie kwestii narodowo- 
kolonialnej z przewrotem socjalistycznym, 
towarzysz Stalin pisał:

„Okres ten bynajmniej nie osiągnął 
jeszcze całkowitej dojrzałości, rozpoczął

•** «M»

| O pracy Józefa Stalina |
| „Kwestia imtaa a leninizm" |
| A. AZ/ZJAN j

się bowiem zaledwie, ale niewątpliwie po­
wie jeszcze swe decydujące słowo..."
Te prorocze słowa są dziś wcielane w 

życie. Walka wyzwoleńcza narodów uci­
śnionych wstrząsnęła podstawami całego 
systemu imperializmu, świadczą o tym 
wielkie, historyczne wydarzenia w Chinach, 
stworzenie Centralnego. Rządu Chin Ludo­
wych oraz całkowite bankructwo wszelkich 
imperialistycznych planów ujarzmienia pół 
miliardowego narodu chińskiego, świadczy 
o tym ofiarna walka narodowo-wyzwoleń­
cza narodów Vietnamu, Indonezji, Mala­
jów, Burmy, Indii, kolonii afrykańskich.

Potwierdza się przewidywanie towarzysza 
Stalina, że

„nastąpiła era rewolucji wyzwoleńczych 
w koloniach i w krajach zależnych, era 
przebudzenia się proletariatu tych kra­
jów, era jego hegemonii w rewolucji".
(„Zagadnienia leninizmu", Warszawa 

1947, wyd. „Książki", str. 170).
Współczesny okres historii ze szczególną 
ii siłą dowodzi, że prawdziwym wyrazi­

cielem suwerenności narodowej narodów 
w krajach kapitalistycznych jest rewolu­
cyjny proletariat, który walczy o obalenie 
kapitalizmu, o stworzenie nowych socjali­
stycznych narodów. Aby tę historyczną 
misję spełnić, klasa robotnicza ze swą 
awangardą komunistyczną na czele, pro­
wadzi nieprzejednaną walkę z nacjonali­
zmem burżuazyjnym, z deprawującą pro­
pagandą kosmopolityczną prawicowych so­
cjalistów, którzy organizując pochód prze­
ciw idei suwerenności narodowej, usiłują 
„uzasadnić" konieczność hegemonii świa­
towej imperialistów amerykańskich.

Liczne fakty z życia współczesnego 
kazują dobitnie zwartość i żywotną siłę 
narodów socjalistycznych, a równocześnie 
dalszy rozkład narodów burżuazyjnych, 
rozdzieranych przez zaostrzające się coraz 
b ar dziej, ant agonisty czne przeciwieństwa. 
Obecnie w walce dwóch obozów Jawną 
przewagę mają siły obozu demokratycznego, 
na którego czele stoi Związek Radziecki. 
Linia podziału jest dziś jasna i prosta: iść 
za imperialistami — znaczy to zdradzać 
interesy narodowe, służyć reakcji 1 prze­

kształcać swój kraj w kolonię imperiali­
zmu amerykańskiego; iść z obozem socjali­
zmu i demokracji — znaczy to być praw­
dziwym patriotą swej ojczyzny, walczyć o 
Jej wolność i niezawisłość, o jej rozkwit na 
drodze socjalistycznej.

Po dokonaniu zdrady narodowe! klika 
Tito — ta faszystowska banda szpiegów, 
morderców i prowokatorów, znalazła się w 
jednym obozie z imperialistami 1 podżega­
czami do wojny przeciwko ZSRR i kraiom 
demokracji ludowej i wykonuje zadania 
wywiadu anglo-amerykańskiego. Wszyst­
kie partie komunistyczne świata, które na­
piętnowały z pogardą faszystowska k!:ke 
Tito, zaostrzyły jeszcze bardziej czul rość, 
jeszcze ściślej zwarły szeregi ood okwfrm 
chwałą, niezwyciężonym, internacior all- 
stycznym sztandarem Lenina — Stalina.

Praca wielkiego kontynuatora sprawy
Lenina, genialnego teoretyka kwestii 

narodowej, towarzysza Stalina — „Kwestia 
narodowa a leninizm" — podnosi wysoko 
sztandar internacjonalizmu, uzbraja masy 
pracujące naszego kraju w ich walce o dal­
sze umocnienie więzów przyjaźni między 
narodami, w walce o wykarczowanie nrze- 
żytków nacjonalistycznych. Dzieło Stalina 
uzbraja proletariat międzynarodowy, brat­
nie partie komunistyczne w ich walce urze- 
ciw nacjonalizmowi burżuazyjnemu i ko­
smopolityzmowi, o wolność i niezawisłość 
swych krajów, o socjalistyczne rozwiązanie 
kwestii narodowo-kolonialnej.

(„Prawda" Nr 299 
i dnia 26. X. 1949).
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W 32 rocznicę Rewolucji Październikowej 
masy pracujące woj. poznańskiego

bm Bii Hiażi ma li DaMo
i solidarność z międzynarodowym frontem pokoju

32 rocznica Wielkiej Rewolucji Październikowej odbiła 
się szerokim echem w Wielkopolsce i na Ziemi Lubu­
skiej. We wszystkich miastach, gminach i gromadach 
odbyły się uroczyste akademie, obchody i wieczornice. 
Jedne w szerszych rozmiarach inne były skromne, ale 
wszędzie masy pracujące woj, poznańskiego, robotnicy, 
chłopi i pracownicy manifestowały swoją przyjaźń dla 
Z w. Radzieckiego i niezłomną wolę obrony Pokoju. 
Czerwień flag i transparentów, jakie pokryły w tym 
dniu całe województwo były wyrazem uczuć manifestu­
jących.

BOJANOWO

W Bojanowie w auli szko­
ły powszechnej uroczystą 
akademię zagaił prof. ob. 
Korman, a ob. Adaszewski 
wygłosił okolicznościowy re­
ferat na temat historii i 
znaczenia Rewolucji. Mów­
ca zakończył swoje przemó­
wienie słowami „Upowszech­
nienie nauki Lenina-Stalina 
i opanowanie jej przez pol­
ską klasę robotniczą daje 
naszej Partii rękojmię wy­
chowania całego narodu w 
duchu prawdziwego patrio­
tyzmu i internacjonalizmu, 
w duchu ofiarnej nieugiętej 
walki o nowy ustrój i nowe 
lepsze i piękniejsze życie". 
W części artystycznej wy­
głoszono deklamacje i refe­
rat o życiu i działalności 
poety Aleksandra Puszkina.

GORZÓW |

Gorzowski świat pracy 
uczcił 32 rocznicę Wielkiej 
Rewolucji Październikowej 
pochodami przez miasto z 
transparentami. Przed gma­
chem Komitetu Miejskiego 
PZPR ustawiły się poczty 
sztandarowe, a za nimi ty­
siączne rzesze robotników, 
pracowników i młodzieży 
szkolnej. Przemówienie wy 
głosił I sekr. KM PZPR tow. 
S. Miłostan.

Następnie w szczelnie wy­
pełnionej sali Teatru Miej­
skiego odbyła się akademia. 
Referat omawiający znacze­
nie Rewolucji Październiko­
wej dla mas pracujących 
całego świata wygłosił tow. 
Miłostan. Następnie tow. 
Siemagin przedstawił stosu­
nek Rewolucji Październiko­
wej do sprawy * niepodległo­
ści Polski. Przemówienia 
przerywały burze oklasków.

Część artystyczną wypeł­
niły utwory muzyczne, śpie­
wy i tańce zespołów arty­
stycznych i muzycznych

Dokoncrenie przemówienia
członka Biura Politycznego KC WKP(b) G. Malenkowa

(Dokończenie ze strony 3) 
wszelkich możliwych wybie­
gów, ażeby ukryć przed na­
rodem amerykańskim i za­
granicą rzeczywisty stan 
rzeczy.

Według oficjalnych da­
nych, liczba całkowicie bez­
robotnych w Stanach Zjed­
noczonych w ciągu ostatnie­
go roku wzrosła dwukrotnie, 
a wraz z częściowo zatrud­
nionymi pracującymi nie­
pełny tydzień —- wynosi 
przeszło 14 milionów ludzi.

jakW rzeczywistości
stwierdzają amerykańskie 
związki zawodowe — liczba 
bezrobotnych w Stanach 
Zjednoczonych jest znacznie 
większa, niż wykazuje ofi­
cjalna statystyka.

Szczególna cecha obecne­
go kryzysu amerykańskiego 
polega m. in. na tym, że doj 
rzewa on w warunkach, gdy 
monopoliści amerykańscy 
zaprzęgli do swej służby pra 
wie całą gospodarkę świata 
kapitalistycznego. Przy po­
mocy tzw. „planu Marshal­
la" rozprowadzają oni sztu­
cznie urodukcję, nie znajdu­
jąca zbytu wewnątrz kraju, 
a przez tzw. program uzbro­
jenia państw obcych, 

miejscowych zakładów pra­
cy i szkół.

W powiecie gorzowskim w 
gminach i gromadach odby­
wały się również uroczyste 
akademie z występami ze­
społów świetlicowych z Go­
rzowa. Najbardziej uroczy­
ste akademie odbyły się w 
Witnicy i Kostrzynie.

(El-be)
GNIEZNO

W podniosłym 1 uroczy­
stym nastroju spędzili wie­
czór 7 bm. przedstawiciele 
gnieźnieńskiego społeczeń­
stwa, licznie zgromadzeni
na akademii 
Miejskim, 
przygotowali

w Teatrze 
Organizatorzy 
akademię z

wielką starannością, która 
przejawiła się w opra­
wie dekoracyjnej sali i 
sceny. Wygłoszone referaty 
były zwięzłe lecz bogate w 
treści.

Część druga akademii sta­
ła również na wysokim po­
ziomie.

Zarówno wiązanka pieśni 
i melodii radzieckich w wy­
konaniu chóru międzyszkol­
nego i orkiestry wojskowej, 
jak i solo skrzypcowe dyrek­
tora gnieźnieńskiej Szkoły 
Muzycznej czy ciepły bary­
ton ob. Poczekają absorbo­
wały całkowicie uwagę wi­
downi.

KALISZ

W Kaliszu we wszystkich 
zakładach pracy i instytu­
cjach odbyły się akademie 
organizowane przez Partię, 
koła TPPR, koła młodzieżo­
we, Zw. Zawodowe itp. W 
Starostwie akademia miała 
przebieg bardzo uroczysty z 
bogatym programem refera­
towym i artystycznym. W 
Rejonowej Spółdzielni O- 
grodniczej akademię zorga­
nizowała P.O P. PZPR. Re­
ferat o światowym znacze­
niu Rewolucji Październiko- 

sztucznie zatrudniają szereg 
gałęzi przemysłu. A jakiż 
jest rezultat? Amerykań­
skie koła rządzące bynaj­
mniej nie uratowały gospo­
darki Stanów Zjednoczo­
nych przed zbliżającym się 
kryzysem. Za to zrobiły one 
wszystko co mogły, by prze­
rzucić na barki krajów mar- 
shallowskich koszty tego 
kryzysu. Należy przytem pa­
miętać, że gospodarka kapi­
talistycznych krajów Euro­
py i bez tego znajduje się w 
stanie upadku. Podczas gdy 
rozmiary produkcji przemy­
słowej Związku Radzieckie­
go wzrosły w ostatnich 20 
latach dziewięciokrotnie, 
produkcja przemysłowa ka­
pitalistycznej Europy, ogól­
nie biorąc, pozostała w ciągu 
tych 20 lat na tym samym 
poziomie. Kraje kapitali­
styczne mają obecnie nie 
mniej niż 40 milionów bez­
robotnych i częściowo bez­
robotnych.

Tak więc można powie­
dzieć, że sytuacja na 

świecie układa się dzisiaj w 
ten sposób, że sprawy kra­
jów i narodów, które oby­
wają się bez tzw. „pomocy 
amerykańskiej", idą niezgo- 

wej wygłosił tow. Wiśniew­
ski.

Udział w akademiach był 
bardzo liczny zwłaszcza gro­
madnie przybywali robotni­
cy i młodzież.

KĘPNO

W Kępnie odbyła się aka­
demia w sali kina „Bajka" 
z referatem I sekr. KP 
PZPR tow. Wiklińskiego i 
z bogatą częścią artystycz­
ną.

W* Ostrzeszowie robotnicy 
i ludzie pracy zebrani w sali 
kina wysłuchali referatu 
II sekr. KP PZPR tow. Ci- 
chowlasa. W części arty­
stycznej oprócz szkół wystą­
piły zespoły Zakł. Ceramicz­
nych „Budy" oraz Fabryki 
Kafli. Na terenie wszyst­
kich wiosek powiatu odby­
ły się akademie w szkołach, 
świetlicach i domach 
wych. (gm)

ludo-

| NOWY TOMYŚL

W efektownie przybranej 
sali Domu Ludowego w No­
wym Tomyślu przebieg Aka­
demii Październikowej był 
bardzo uroczysty. Po refe­
racie I sekr. PZPR tow. Ka- 
mińskiego w części arty­
stycznej wystąpiły zespoły 
świetlicowe Ligi Kobiet mło 
dzieży gimnazjalnej oraz 
chór i orkiestra robotnicza 
z Pakosławia. Akademię za­
kończono odśpiewaniem 
Międzynarodówki. (Hr) 

| SZAMOTUŁY |

Akademię w Szamotułach 
zorganizował Zarząd Pow. 
TPPR przy licznym udziale 
społeczeństwa, organizacji i 
młodzieży szkolnej. Po re­
feracie okolicznościowym 
wygłoszonym przez tow. 
Mądrachowskiego w części 
artystycznej kwartet Cu­
krowni wykonał kilka utwo­
rów kompozytorów radziec­
kich, a zespół rewelersów, 
złożony z pracowników Cu­
krowni, odśpiewał pieśni ro­
syjskie.

Ogólnie podobały się de­
klamacje wygłoszone przez 
uczniów Liceum Ogólno­
kształcącego — Pociechę i 
Maćkowiakównę oraz recy­
tacje w wykonaniu świetli- 
czan Cukrowni — ob. Ko- 
puta i Leśniewskiego.

rzej i jesteśmy przekonani,1 
że w przyszłości pójdą jesz­
cze lepiej. Tymczasem w 
samej Ameryce i w krajach, 
którym Ameryka pomaga 
sprawy stoją coraz gorzej.

i opanowania w naszym obo 
zie pokoju. Kroczymy pew­
nie pod kierownictwem na­
szego genialnego nauczycie­
la i wodza — towarzysza 
Stalina — na spotkanie ju­
tra. Wiemy z całą pewno­
ścią, że zwycięstwo socjali­
zmu i demokracji na całym 
swiecie jest nieuniknione.

NIECH ŻYJE WIELKA 
PAŹDZIERNIKOWA REWO­
LUCJA SOCJALISTYCZNA I 
JEJ NIEZWYCIĘŻONY 
SZTANDAR!

NIECH ŻYJE NASZA PAR 
TIA KOMUNISTYCZNA!

NIECH ŻYJE POKÓJ NA! 
CĄŁYM ŚWIECIE!

W tym stanie rzeczy nic 
dziwnego, że obóz imperiali­
zmu ogarnęła trwoga, a naj­
bardziej zaciekli przedstawi­
ciele tego obozu wpadają w 
szał wściekłości i wzmagają 
swą dywersyjną politykę 
przeciwko krajom, które nie 
życzą sobie klękać przed mi­
liarderami amerykańskimi.

Towarzysze!
Prawie trzecia część wieku 

dzieli nas od tego przełomo­
wego dnia, gdy na szóstej 
części kuli ziemskiej rozpo­
czął się nowy okres w histo­
rii ludzkości.

Dziś my, ludzie radzieccy, 
wspominamy ze szczególną 
dumą historyczne dzieło, ja­
kiego dokonała nasza Partia 
i nasz naród pod przewodem 
Lenina i Stalina.

Wielka Październikowa 
Rewblucja Socjalistyczna ży 
je i zwycięża w czynach na­
szej pełnej chwały Partii 
Bolszewickiej, w dziele bo­
haterskiego narodu Związ­
ku Radzieckiego. W naszym

WOLSZTYN

Pow. wolsztyńsko-babi- 
mojski uroczyście obchodził 
rocznicę Wielkiej Rewolucji 
Październikowej. We wszy­
stkich gminach i szkołach 
powiatu odbyły się akade­
mie. Wygłaszano odczyty o 
donoisłym znaczeniu Wiel­
kiej Rewolucji Paździer- 
kowej. Również w więk­
szych zakładach pracy 
odbyły się podobne uroczy­
stości, z których najlepsza 
odbyła się w Wlkp. Zakł. 
Przem. Drzew, w Wolszty­
nie.

W dniu pamiętnej roczni­
cy wszystkie domy miast i 
wiosek pow. wolsztyńskiego 
tonęły w czerwieni flag. W 
Wolsztynie na cmentarzu 
poległych żołnierzy radziec­
kich przez ostatni tydzień 
podziwiano efektowną ilu­
minację Pomnika Bohate­
rów. Ogólno powiatowa 
akademia odbyła się w Wol­
sztynie. (kt)

ZIELONA GÓRA |

Robotnicza Zielona Góra 
uczciła w ub. sobotę 32 rocz­
nicę Wielkiej
Październikowej 

Rewolucji 
wieczorni-

cami z referatem na swoich 
zakładach pracy. Najlepiej 
zorganizowano wieczornicę 
w „Zastalu", „Polskiej Weł- 
nie", Dyrekcji Lasów Pań­
stwowych, Szczęciniarni, 
Gimnazjum dla Dorosłych, 
PPB i Urządzie Pocztowym.

Następnego dnia w połud­
nie w kinie „światowid" od­
była się akademia ogólna. 
Obszerny referat o między­
narodowym znaczeniu Re­
wolucji Październikowej wy­
głosił tow. Szlaferek.

W bogatej części arty­
stycznej wzięły udział naj­
lepsze zespoły świetlicowe. 
Na szczególną uwagę zasłu­
żyły zbiorowe recytacje u- 
tworów Majakowskiego „O 
Leninie" i „Marsz Paździer- 
nikowy“ w wykonaniu ucz­
niów szkół nr 2 i 4. Orkie­
stra „Zastalu" odegrała wią 
zankę pieśni rosyjskich, a 
chór dziecięcy szkoły TPD 
odśpiewał pieśni radzieckie 
w języku rosyjskim. Udział 
w akademii brał również 
chór jednostki wojskowej z 
Sulechowa. (sw) 

marszu naprzód na drodze 
do komunizmu siłą przewod­
nią i kierującą jest nasza 
Partia Komunistyczna. Par­
tia skupia, daje natchnienie 
i organizuje ludzi radziec­
kich, jednoczy ich wysiłki 
dla osiągnięci a wielkiego 
celu — budowy społeczeń­
stwa komunistycznego.

Jej mocną więź z ludem 
krzepnie z każdym dniem. W 
tym jest źródło niezwyciężo­
nej potęgi Partii i państwa 
radzieckiego. Partia nasza 
stanowi monolit, stanowi si­
łę jednolitą, niewzruszona, 
zespoloną — jak nigdy — 
wokół Komitetu Centralne­
go, wokół towarzysza Stali­
na. Ta jedność bolszewic­
kich szeregów była zawsze, 
jest i będzie fundamentem 
mocy Partii. Wielka Rewo­
lucja Październikowa, Jej 
ideały walki o pokój między 
narodami, o zniesienie wy­
zysku człowieka przez czło­
wieka, o równouprawnienie i 
przyjaźń narodów — żyją i 
zwyciężają w budownictwie 
socjalistycznym, jakie roz­
winęło się we wszystkich 
krajach demokracji ludo­
wej, w historycznym zrywie 
wielkiego narodu chińskie­
go, w utworzeniu i wzmac-

Panslui. zali. MMe i LiiMi 
zakończyły plan 3-leini

W Państw. Zakł. Przem. 
Włókienniczego Nr 19 w Lub= 
sku, w związku z zakończę* 
niem planu 34etniego, odbyło 
się ogólne zebranie załogi. 
Dyr. techniczny tow. Ficek o- 
znajmił, że powzięta przez ro­
botników zakładu uchwała o 
przedterminowym wykonaniu 
planu została wykonana. Do 
końca roku załoga wykona je. 

. szcze 116 tys. kg przędzy i 114 
tys. metrów materiału za ogól­
ną sumę 231 520 000 zł. Na ze* 

naj wybitniejszymbraniu
przodownikom pracy: Stef ano. 
wi Erentrantowi, Feliksowi Tni 
kawce, Hortenzjuszowi Strójo* 
wi i Janowi Kurylczukowi wrę 
czono odznaki i legitymacje 
przodowników pracy. 15 następ 
nych otrzymało dyplomy pa« 
miąbkowe, a reszta premie pie­
niężne.

ŻMP-owcy: Bronisława So- 
porska i Tadeusz Tomoń w 
imieniu przodowników i przo­
downic zaapelowali, by w na» 
stępnym etapie cała załoga 
przystąpiła do współzawodnic­
twa.

Na część artystyczna złoży? 
ły się insoenizacia i wiersze 
w wykonaniu absolwentki SPP, 
tańce narodowe i muzyka.

Na IV etap współzawodnicz

Ze sportu

,M (Zielona (florzów)
Gorzowski „Kolejarz” za* 

kończył tegoroczny sezon pii* 
karski spotkaniem o mistrzo­
stwo klatsy A z. zielonogórską 
„Stalą”, której uległ na włas« 
nym bońsku w stosunku 0:2.

Drużyny wystąpiły w swych 
najsilniejszych składach. Mecz 
należał do interesujących i 
ciekawych. Drużyny narzucie 
ły bardzo ostre tempo gry, 
które utrzymało sie niemal do 
samego końca zavzodów.

W pierwszym kwadransie

Bm
Gniezno

DZIS PREMIOWANIE KONI
Dziś o godz. 9,30 na placu Pań 

stwowego Stada Ogierów w 
Gnieźnie, premiowanie klaczy z 
przychówkiem oraz jedno, dwu 
i trzy letnich źrebiąt.

Do premiowania należy przed 
stawić klacze z przychówkiem i 
młodzież od klaczy licencjonowa 
nych.

Konie przedstawione do pre­
miowania muszą być należycie 
oczyszczone, a kopyta uporząd­
kowane. Należy przedłożyć Ko­
misji Kwalifikacyjnej do premio 
wanla świadectwo pochodzenia 
przedstawionych koni..

nianiu Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej.

Wielka Rewolucja Paź­
dziernikowa żyje i zwycięża 
w tej walce, którą prowadzi 
potężny front zwolenników 
pokoju, demokracji i socjali­
zmu przeciwko siłom agresji 
imperialistycznej, przeciwko 
podżegaczom do nowej woj­
ny.

Niechże się pienią z 
wściekłości ci, na których 
historia wydała wyrok. Im 
większy szał ogarnia obóz 
podżegaczy wojennych, tym 
więcej powinno być spokoju 

twa zapisało się już 620 
ników, stanowi to około $$ 
załogi. (N*k)

W zadziwiającym temp-^ 
dujemy .szybkościowce” ® 
świata pracy. Rodziny roboj* 
ników znajdą w nich wy#0^ 
ne m eszkama. Zastanówmy 
się przez chwilę, ile żelaza zU 
żywa się do ich budowy. I 
stanówmy się, ile złomu 
go cennego surowca leży 
szcze bezużyteczn e po 
gach, podwórzach, strychać11 
i piwnicach.

Każdy, komu odbudowa 
Warszawy, Poznania, miast 1 
wsi leży na sercu, będzie sk-n1 
pulatnie zbierał złom i 
starczał do składnic złomu.

Centrala Złomu — Zbiorni­
ca nr 8 w Poznaniu — uruch® 
miła Składnicę państwowa 
nr 7 w Sulechowie, przy 
Dworcowej 26, tel. 44 i Skład 
nicę nr 8 w Gorzowie przy u*' 
Tkackiej 5/6, tel. nr 268.

przeważała drużyna zielon0' 
górska, po czym gra wyró^a 
ła eię. Prowadzenie dla Sta* 
li uzyskał w 40 minucie Ko* 
walski. Pierwszy okres 2 
ści należy znów do Stali, kto* 
ra zagrywa bardzo efektom" 
nie, uzyskując 2 bramkę 
„główki” Nowińskiego. Pod 
koniec meczu więcej atakuje 
gospodarze, jednak doskona* 
ła gra bramkarza Żuchowskie* 
go uniemożliwiła im zmiana 
wyniku. Najsilniejszym punk* 
tem Kolejarza był obrońca 
Szuiłwic. (x)

Kalisz
,,SUŁKOWSKI" PO RAZ 

OSTATNI
Dyrekcja Państw. T.eatru im* 

W. Bogusławskiego w Kaliszu 
podaje do wiadomości, że w śro 
dę dnia 9 listopada br. o godż. 
19 będzie wystawiona jeszcze raz 
na specjalne życzenie publicz­
ności tragedia St. Żeromskiego 
pt. „Sułkowski" z udziałem Wac 
ława Scibora i Danuty Korole- 
wicz.

Zniżki ważne. Sala ogrzana.
NOWY SPIS ABONENTÓW 

TELEFONICZNYCH
W związku z opracowywaniem 

materiału do nowego okręgowe 
go spisu abonentów telefonicz­
nych na r. 1950 Urząd Telef. 
Telegraficzny w Kaliszu przyj­
muje pisemne zgłoszenia, doty­
czące treści zapisu w książce te 
lefonicznej w terminie do 10 li­
stopada 1949 r. Szczegółowych in , 
formacji można zasięgać w dro­
dze telefonicznej, tel. nr. 1591.

Mogilno
SMALEC DLA MAŁOROLNYCH

W dążeniu do usprawnienia za 
opatrzenia ludności w tłuszcze 
jadalne, Komisja Usprawnienia 
Zaopatrzenia przy Starostwie 
Powiatowym w Mogilnie zwolni­
ła dla małorolnej ludności za­
mieszkałej na terenie gminy Mo 
gilno — Zachód 170 kg smalcu.

Rozprowadzenie smalcu powie 
rzone zostało detalicznym skle­
pom Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska".

na środę, dnia 9. 11. 1919 r.
5,15 Wiadomości poranne; 6.45 
Dziennik poranny; 7,10 Muzyka 
rozrywkowa; 7,50 Program dnia 
i komunikaty bieżące; 3,45 Mu­
zyka rozrywkowa; 12,04 Dziennik 
12,30 Koncert dla szkół; 14 00 „Re 
forma postępowania karnego" po 
gadanka; 14,15 Muzyka symfo­
niczna; 14,40 „Zwiedzamy wielko 
polskie warsztaty pracy* ; 15,25 
Audycja dla świetlic dziecięcych 
15,45 Pogadanka sportowa; 16 00 
Dziennik; 18,00 Z kraju i ze 
świata; 1,15 Muzyka taneczna: 
20,00 Dziennik; 21,00 Koncert cho 
pinowski; 21,30 Audycja literac­
ka; 22,00 Poznański dziennik wie 
czorny; 22,10 „Ludzie miasta" 
rozmowa z rzeźbiarzem Edwar­
dem Hauptem; 23,00 Ostatnie 
wiadomości.

Wydawca R. S W .PRASA" 
Tłoczono Wielkopolskie Zakła­
dy Graficzne. Przedsiębior­
stwo Państwowe, Wyodrębnio­
ne. Zakład Główny w Poznaniu 
K -0568


